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Z WARSZAWY DNIA 35go MARCA ROKU 1809 w SOBOTĘ.

z Warszawy diia 23 Lutego.
S E Y M.

N’ sessyi Izby Piselsk-ey dnia 18 Mirca 
JW Marszałek w zagaieniu wspomniał o krót­
kości czasu do prać i zaoszen a się wyznacz >- 
nych Kommissyi zRadą Stanu, przyp sywał 
przewłikg >otrzebie namysłu, i wezwał nako- 
niec Rad? Stanu do wprowadzenia proiektow.

JW. M lister Skarbu otrzymawszygł os, mó­
wił o pr Hektaeh p idarkowyeh wnieść się ma­
jących d > Izby. JW. Marszałek wezwał K >m- 
missyą skarbową miey taieysce, i dał głos JW. 
JMK ędzu Woroniczowi Ra izcy Stanu, któ­
ry w obszerney mowie potrzeby kraiowe i 
konieczność >odatków wvftaw ł. W teyże o- 
sn owie mówił JW. Poseł Gojlyńlki Ciechom- 
Jki, wzywaiąe współziomków do ochoczego 
Ikładania podatków.

Gsytsł potym zezhcenis JW. Marszałka, JW. 
Sekretarz scym owv: w Le o do prawa o poborach 
i o zachowaniu dawnych podatków. Ndtąoi- 
ła krótka dylkńssya, wczana ktorey J W. Ds- 
putiwany Walicki, członek Kommilśyi, mó­
wił o wspom tlonym proiekcie. Ni wniesie­
nie JW.Rtdzcy Stanu Linow/kiego, gdy przy- 
szł i do w >t wania. było kresek za projektem 
106 a przeciw 3. D> doniesień a o tym Se- 
nst wi JW Marszałek mianował JWW. Rsdz- 
Cg S snu Sobolewskiego i Wolickiego Djpu- 
towanego. Po wetowaniu, gdy Izba do dra- 
gi^go proiektu zabierała się , JW. Linow/ki 
przełożył, iż myślą było Rady Stanu podwoić 
ofiarę zdóbr ziemlktch i duchownych} zwoli;zaś 
Nayiaśnieyszego Pana zołtał zmieniony i z woli 
tegoż wypada teraz krelkowić ns proiekt pod 
tytułem; Powiększenie ofia-y nawoyfks. Gzr- 
Uł go J W. Sekretarz; mówdza proiektem J N

Poseł Czarnecki, i gdy przyszło do kresek 
było ich za projektem 90 a przeciw i8« W po- 
sedtwie z mm d • Senatu JW. Marszałek mia- 
n > >ał JW W. Węgliń/kiego Radzcg Stanu i 
Poiła Czarneckiego.

J W. Sekretarz czytał trzeci proiekt: Opła­
ta patentowaodprofefsyoniflow. Popierał go 
JW. Poseł Godlew/ki\ wkrelkowaaiu było za 
nim wotów it>3 przeciw 6. Do doniesienia o 
tym Senatowi JW. Marszałek mianował JWW. 
Radzcg Stanu Rządkawjkiego i Poiła Godle­
wskiego.

JW. Sekretarz czytał 4W proiekt r Pobor nel 
kosztaforty/ikacyy. 3 W. Radzca Stanu Linów- 
/ki wyitawiał potrzebę onego, w okolicznościach 
zwłaszcza niniejszych, kiedy chmury horyzont 
poi tyczny zaciemniać znowu zsczynaią. JW. 
Ciechomfki zachęcał także do niego, i wyliczał 
rozgśtuakowanie tego podatku. W wotowa- 
niu było za n m 82. a przeciw 2$. W posel- 
Itwie z nim do Senatu JW. Marszałek miano­
wał JWW. Sobilew/kiego Radzcę Stanu i Po­
iła Ciechom/kiego.

JW. Lin.ow/ki wniolł ieszcze 5ty proiekt i 
Pobór od rzezi mięsa koszernego. Ten 
większością g5 wotów przeciw liftu przyigto. 
Do oddania go Senat >wi JW. Marszałek mia­
nował JWW. Radzcę Stanu Ko chanów/kiego 
i Deputowanego Noffoka.

Na sessyi Izby Pofellkiey dnia 20 JW. Mar­
szałek wyraził wzagsieaiu, ze f .fsya oftatoia , 
na którey z taką większością pięć proiektów 
przyigto, chlubną będzie dla imienia Poljkie- 
go, i że Wielki Napoleon przekona s ę o chę­
ciach narodu i o tym, że Polak 1 ra li ć u- 
mie. W/raził daley, iż dwie prożby podana 
są do lałki« Pierwsza, od lurszych Swro-zw- 
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k ntwh wr'!ęd«n użjwaniapraw obywatel- 

drrga od byłego tłumacza ięzy&ów O- 
i :a • v n . i . Krutty, ie zaś te prożby wnie- 
• bv . ; o liby mogę, oświadczył za- 
t . że ne oddał Kummifsyi posellkiey do

: le jnia ich Nayiaśnieyszemu Panu przez 
bi. Stecu. Zapytał nakoniec Rady Stanu , 
c;yu ma raki proiekt wygotowany?

jy,. M nilłer Spraw Wewne-
trznych wmolł a woli Nayiaśnieyszago Paaa 
nroteit: O /> 'cyjhu , wyrażający, iż przypro- 
wadaenie mylka do liczby przepisaney arty- 
kitłam -9 Kotltytucyi i organizacya onegoż 
N«y.i;aieys«mu Królowi szczęśliwie nam dziś 
j anuó.caun zoltawniaaię. Po głosie JW. Czar- 
neckugo za tym projektem , przyjęty zoftał

city 99 przeciw u. W poselftwie znim 
do Senatu I-.. Marsiałek mianował JWW. 
Kadzcę Stanu Weglińjkiego iDeputowane- 
go ilhelma.

JW. Al nilier Sprawiedliwości otrzymawszy 
g’ j», mówił o handlu i o Kodexie handlo­
wym ; wn’ó(ł potym proiekt pod tytułem: 
Przyń cie Kodexu handlowego Francuzkiego 
zu prawo \tehwa Warszawjkiego. JW.Mar­
szałek wezwał Komrrrfiyą cywilnego prawo- 
d.iwitwa na za;ęcie iey mieysca. Na Uśpiła dy- 
ikutwa. JWW. Po Bi>wie Byszew/ki i Jaro- 
<. iki i JW. Deputowany Stawiar/ki czynili 
uwagi nad proiektem , za którym w krelko- 
waniu było w tów 55, a przeciw 22. JW. Mar- 
aulek mianował dla doniesienia o trm Sena­
towi JPP. Radzcę Stanu Xiędza Woronicza

1 Deputowanego Stawicr/kiego.
JW. Mm fter Skarbu wniólł proiekt pod ty- 

tn cm: P< '^r podatków w naturze dla woy- 
pa. JWW. Gadlew/ki i Ctechomjki Kom- 
r zarze przymówili. się do niego. Pierwszy 
uczynił niektóre uwagi nad edmimfiracyęK- m- 
milśyi żywn^ -c . JW. Kachanow/ki Radzca Sta­
ni; odpowiedział na nie oświadczaiąc: iż go- 
t w tcit na wszydko dać tłómaczenie, i czy­
tał u ekUre części rapportu tdsnego dawniey 
w tey mierze N.lyżałnieyszewu Panu. W dal- 
S”. :n ci fu dylkuRyi FF .Wolicki wyraził, iż 
r. . tri .simę tey kwełtyi nie należało bynay- 
n ciey do attrybucyi Kommifsyi , która sa- 
n. , m tylko proiektem zaiąć się była powinna. 
JWr. M.nLier Spraw Wewnętrznych poparł to 
zdanie i up ruzał JW Marszałka o podanie 
w ylem proicktu propozycyi ad tumum, 
Co gdy nri: piło, było kresek za proiektem

’ a przeciw 36. JW. Marszałek wyznaczy­
wszy do doniesienia o tym Senatowi JWW. 

Radzcę Stanu Węglirjkiego i Poiła Godle- 
. wjkiego, solwował iefsyą na dzień naltępny. 
i Na lessyi dnia aa wniólł JW. MiuiTter Ikar- 
I bu proiekt do prawa pod tytułem: Podwój­
nego w całym kraiu Po dymnego , który po­
dany do kiełkowania przyięto 55 kreEkami 
przeciw 5o- Wprowadził potym tenże Mi- 
nifier proiekt do prawa pad ty tułeis : o /to­
pie menniczney, zawierające, aby pieniądze u 
nas były bite według Ropy koawencyiney. Pro­
iekt ten odsuniony 74 krełkami przeciw 27.

Na fefsyi dnia 23 wprowadził JW. Miniłter 
(karbu proiektdo prawa pod .tytułem: Opłata 
papieru ftęplowanego, który przyigto 90 kre- 
(kami przeciw 16.

( Wszyftkie proiektaprzechodzące przez Iz­
bę Poseljką idą pod sankcyą Senatu, któ­
ry ie Nayiaśnieyfzemu Panu przesyła. Do- 
nosiemy więc o nich w krótkości. Późniey 
ogłoszone będą urzędownie w dzienniku Praw 
i w gazetach).

P R O G R A M M A 
Zakończenia Seymu.

Dnia s4?o Marca zgromadzą się PoRowie i 
Deputowani w swoiey Izbie, a Senat rowie w 
swoiey, o godzinie w pół do dziessątey ran- 
ucy. — Gdy Nayisśnieyszy Pan w zwyłłey 
afsyftencyi Rady Stanu i Dworu swego do Iz­
by Senator Ckiey zbliżać s-ę będzie, Senatprzyi- 
mie go isk zwyczaynie , przez czterech Dele­
gowanych, do drugich drzwi przed pokoiow 
wyftanych, a u drzwi Senatorfkiey Izby Prezes 
Senatu w alsyltencyiSekretarza. — Skoro Król 
Jegomość na Tronie zasiądzie, Prezes Rady 
Stanu, lub mieysce iego zsltępuiący oznsymi, 
iż wola Nayiaśnieyszego Pana ielt zamknąć 
posiedzenie feymu. i w tym celu wezwie Se­
nat , sżeby przez Delegowanych dwóch Sena­
torów zaprosił Izbę Poselfką do złączenia się 

I z Senatem.— Prezes Senatu niezwłocznie wy­
znaczy tych Delegowanych, którzy udać się 
msią do Izby Poselfkiey. — Uwiadomiony 
Marszałek Seymowy o nadchodzących, wy- 
szle naprzeciw nich Delegowanych czterech, 
to ieR: dwóch Poiło w i Deputowanych, fam 
zaś .Marszałek Seymowy przyimie u drzwi Iz­
by Poselfkiey, wprowadzi ich i mieysce na­
przeciwko siebie wfkaź.e.— Delegowani Sena­
torowie wezwą Izbę Pcsełfką z rozkazu Króle­
wskiego do złączenia się z Senatem. — Mar­
szałek Seymowy oświadczywszy gotowość do- 
pełnienia rozkazu Królew(k>go, ruszy z miey- 
sea wraz z Dclsgowanęnii Senatu. Za niemi 
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wszyscy Poflowie i Deputowani, i udadzą się 
do Izby Sanatorlkiey. — W czasie tym, gdy 
Senatorowie Delegowani w Izbie PoselŁiey ba- 
wić będą, Prezes Senatu powita Nayiaśaiey- 
szego Pana. —■ Gdy członki Izby Posel&iey 
przyidą do Izby Seaatorfldey, Marszałek Sey- 
mowy zasiądzie na taborecie, i prawey Uro­
nię Prezesa Senatu, za nim Sekretarz Izby P 
selfkiey mieysce mieć będzie, Polłowie zaś i 
Deputowani w ławkach zasiądą. — Marszałek 
Seymowy, za danym sobie głosem od Pre­
zesa Rady Stanu, lub mieysce iego zsflępuią- 
cego, doniesie w krótkości o prawach uchwa­
lonych— Po czym naftąpi odezwa od Tronu. 
— Na prośbę Marszałka Sejmowego. dozwo­
lenie będze ogłoszone przez Prezesa Rady Sta­
nu, przyltąpienia Pofłow i Deputowanych do 
ucałowania ręki Królewlkiey.— Sekretarz Iz­
by Poselłkiey z kolei wzywać będzie Pofłow i 
Deputowanych do przyltąpienia do Tronu.— 
Potym Prezes Rady Stanu w Imieniu Króla w 
krótkiej przemowie ogłosi rozwiązanie Posie- 
dzenia Seymowego; a naltępnie Marsiałek 
Seymowy pożegna Najjaśniejszego Pana i 
Seym.— Nakoniec Nayiaśnieyszy Pan uda się 
wraz z Senatem, Polłami i Deputowanemi do 
Kościoła Katedralnego Świętego Jana, gdzie 
odśpiewane będzie przez*Bilkupa in Pontifi- 
calibus Hymn Te Deum Lali (lamus, po któ­
rym Nayicśuieyszy Pan wróci się do swoich 
pokoiow.

--—————
Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu.
w Pałacu Naszym w Warszawie dnia 23 

miesiąca Lutego roku 1809. 
FREDERYK AUGUST,

z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże Warszawski, 
&c, &c.

Przeświadczywszy się o mnogich trudno­
ściach będących na zawadzie do niezwłoczne­
go zaprowadzenia w całym XięRwie Warsza- 
wjkim. w Tytule VIII Konliytacyi wlkazauych 
municypalności, i aa zgramadzeriiach gmin­
nych obieranych Rad municypalnych; na prze­
łożenie Naszego Mmiltrt Spraw Wewnętrznych 
i po roztrząśnieafu Nsszey Rady Stanu, po- 
ftanowiliśmy naltępną tymczasową orgsoiza- 
cyą dla wszyftkich guainow mięyfkleh i wiey- 
Ikich z wyłączeniem mialt, -Warszawy, Po­
znania, Torunia i Kalisza, które to cztery 
gnany mieylkie, iuź odtąd osobne municypal­
ności, podług oddzielnego urządzenia, (kła- 

daią, i takową organizacją ftanowiemy, iak 
naltępuie:

§ 1.— Burmiltrz w mieście i Woyt we wsi 
sprawować będą obowiąskj mieyscowey admi- 
niftr*cyi w § Rym opisane, a to pod dozorem 
i dyrekcyą Podprefekta Powiatowego.

§ 2. — Burmiltrze iednakowoź mialt Depar­
tamentowych sprawować będą takową sdmiui- 
Itracyą pod bazpośrzednią Prefekta dyrekcyą.

§ 3— Burmiltrzow mianuiemy My Król, 
Woytow wieylkich mianuie provisorie Prefekt 
z pomiędzy obywateli gminy czytać i pisać u- 
mieiących zawylłuchaną wprzódy opinią Pod- 
prefekta, i podaie Minilłrowi Spraw Wewnę­
trznych, który w imieniu Nas Króla potwier­
dza tę nominacją lub odrzuca.

§ 4.— Urząd Woyt* może bydź sprawowa­
nym przez iedaę osobę razem dla kilku fobie 
przyległych grainów. Woyt ma prawo pelta- 
wienia kogo innego na swoic mieysce za ze- 
zwoleaiem i potwierdzeniem PodpreRkta; ta­
kowi zaltępcy, czyli Sołtysi, za których Woyt 
równio iak za siebie ielt odpowiedzialnym , w 
każdey gromadzie znaydować^się muszą.

§ 5-— Burmiltrze i Woyci, iako sprawuią- 
cy miejscową admiuiftracyą naltępuiąca od­
bywać będą obowiązki:

a) rozsyłają i podaią i*k najspieszniej do 
wiadomości publicznej wszelkie rozkazy i u- 
rządzenia Rządowe od Prefekta lub Podpre- 
fekt* odebrane;

b) przy nich ielt adminifiracya i dozor ma- 
iątku gminnego ;

cj wypłacaią fummy etatem przeznaczone z 
dochodow gminnych pochodzące;

dj dozieraią i kieruią rob Jtami publiczne- 
mi ;

ej maią dozor nad lultytutami publicznemi 
fundowanemi dla mieszkańców gminy;
f) daią baczność n* to wszyltko co w ob­

wodzie gminy ielt własnością publiczną;
g) są pomocnemi do Iprawiedliwego roz­

kładu i prędkiego poboru ciężarów publi­
cznych ;

h) f zczególnieyszym zaś ielt obowiązkiem 
w obwodzie gminy i gruntów do niey należą­
cych utrzymywać porządek, ochędottwo,fpo- 
koyn-ść i bezpieczeńftw®, tudzież powzięcie 
środków ku zabezpieczeniu zdrowia -ludzi i 
zwierząt domowych; zgolą odbywać obowiąz­
ki miejscowego policyjnego dozoru podług 
ogólny h przepisów Pcdicyi.

§ 6. — Stosownie do mieyscowey potrzeby, 
przydaną będzie do pomocy Bursuiltrza pewna 

(«) 
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liciba Ławników, których Prefekt z pomię­
dzy obywateli gminy czytać i pisać umieją­
cych, provisorie mianuie, na wyiłuchaną 
wprzódy opinią Podprefekta, i podaie Mini- 
Rrowi Spraw Wewnętrznych, a ten w imieniu 
Nas Króla, potwierdza tg nominacyą lub od­
rzuca.

§ 7.— Ławnicy w żadnym względzie nie 
mogą fobie mieć od Burmiitrza poruczoncgo 
wydziału całkowicie do zarządzenia, lecz ra- 
czey przy samym Burmiftrzu zoftaie decyzya, 
i sam za nią ieft odpowiedzialnym.

§ g, — W przypadku śmierci, choroby, nie­
przytomności, fnspensyi lub inney legalney 
momentalnej przeszkody w pełnieniu obo­
wiązków Burmiitrza, pierwszy z porządku tych 
Ławników zaftąpi iego mieysce.

§ g. — Rady mieylkie i wieylkie mianowa- 
nemi będą od Prefekta z lifty Kandydatów 
przedstawionych przez mialto lub wieś za wspól­
nym naradzeniem gospodarzy w mieście lub 
we wsi osiadłych, na posiedzeniu, do którego 
Prefikt ich wezwie.

§ 10.— W gminach obeymuiących w fo­
bie więcey iak 2,500 mieszkańców, będzie 10; 
w obeymuiących w sobie mniey iak a,5oo mie­
szkańców, będzie pięć; gdzie zaś się niźey 
nad 100 znayduie, będzie 3ch Radzcow gmin­
nych , czyli mieylkich, i respectire wieylkich.

§ ir.— Ile tylko będzie można, przynaj­
mniej Radzcy mieyscy, maią bydź wy biera- 
nemi z pomiędzy obywateli gminy; pisać i 
czytać umiejących.

§ i2.— Rady mieylkie i wieylkie
a) Czynią wniodd do Rady Powiatówey ty­

czące się okoliczności wpływ mieć mogących 
na oznaczenie kwoty, w którey gmina przy­
kładać się ma do nałożonych na Powiat cię­
żarów publicznych;

A) Naradzaią się względem potrzeb gminy, 
układaią swoią opinią, w iakimby sposobie ad- 
miniftracyą mieyscową poprawić można ;

c) Układaią Itan dochodow i expensy gmin­
nych i proponują mieyscowe [kładki;

dj Czynią rozkład tych użytków, iakie 
gmina w swey własności ciągnąć może;

e) Odbierają rachunki od Burmiftrza z u- 
żytych na potrzeby gminy funduszów. Na 
przypadek jednakowoż, gdzieby władca wyższa 
sądziła bydź potrzebnym, takowe obrachunki 
przez zeftanego od niey Rachmiftrza w przy­
tomności Rady mieylkiey weryhkowanemi bę- 
dą. i

§ — Tak swą opinią względem admini-
Itracyi miejscowej, iakoliteż lian roczny do­
chodow i cxpensy, oraz propozycj e do [foso- 
wney [kładki, podaie każda Rada mieylka w 
miaftach więcey nad zł: 5oo intraty maiących 
na ręce Prefekta departamentowego, Miniltrowi 
Spraw Wewnętrznych; wmiaftach zaś mniey- 
szą intratę maiących, na ręce Podprefekta Po­
wiatowego, Prefektowi do zatwierdzenia. Ró­
wnie odebrane przez te Ba ły rachunki w mia­
reczkach mniey iak 5oo złotych intraty mają­
cych, przelłanemi będą Prefektowi do zatwier­
dzenia, i pokwitowania. W wszelkich zaś 
mialłach i miafteczkach więcey iak 5oo zło­
tych intraty maiących, przelłanemi będą do 
głowney Izby obrachunkowej.

§ i4 -— Tym końcem zgromadzają się co­
rocznie, bez poprzedzaiącego zwołania, dnia 
igo Grudnia; te zaś. posiedzenia dłuźey trwać 
nie mogą nad dni sześć.

§ i5. — Po dokonanym przez Prądy Powia­
towe rozkładzie ciężarów publicznych , Rady 
te zgromadzają się na wezwanie Podprefekta , 
i na takowym zgromadzeniu czynią rozkład 
nałożonych na gminę ciężarów pomiędzy fzcze- 
gólnych iey mieszknńcow.

§ 16. — Prócz tego, zgromadzaią się Rady 
mieylkie i wieylkie, bez poprzedniego wezwania 
dnia igo Kwietnia i dnia igo Października, gdzie 
naradzają się względem potrzebnych robot na 
utrzymanie własności gminnej, oraz na za­
prowadzenie i utrzymanie dróg, ulic, bruków, 
cgrodzeń, rowow, moltow, Itudni, grobli, 
brzegów nadrzecznych, porrądkow ogniowych, 
fzkółek publicznych , dom o w do gminy na­
leżących i tym podobnych, a tak uchwalo­
nych robot czynią natychmialt pomiędzy sie­
bie rozkład.

§ 17. — Na wezwanie Burmiitrza lub Woy- 
ta, do którego umocowanym zofiał przez Pod- 
prefekta i respective Prefekta w mialtach De­
partamentowych, Rady te zgromadzaiąsię koń­
cem naradzenia się i podania proźby do Rad 
Prefekturalnych r.a ręce Podprefekta, a jeże­
li mialto reft Departamentowe, na ręce Prefe­
kta, względem dozwolenia gminie rozpoczę­
cia procefsu zamienienia, łub alienacyi wła­
sności gminney.

§ ig- — Rady te w trzech terminach, w któ­
rych się z pw-wa zgromadzaią, iako teź przy 
rewizyi Departamentowej przez Prefekta i 
Powiatowej przez Podprefekta, rok rocznie 
naltąpić msiącey, podawać mogą zażalenia 
Względem doltrzeżonych wad w cxekucyi lub 
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nieregularności w pofiępcwaniu Burmifirza i 
Woyta.

§ 19. — Rady gminne nie mogą nic w przed­
miotach ich obradom podległych decydować, 
gdy przynaymniey | członków nie są przyto- 
mnenr.

§ 20. — Rady mieyflde wybieraią z pomię­
dzy siebie Prazyduiącego, oraz iednego z gro­
na swego do trzymania pióra'. Po (kończo­
nych obradach, wszelkie akta oddanemi będą 
do archiwum Burmifirza.

Wykonanie tey Naszey woli, Miniftrowi Na­
szemu Spraw Wewcętrznych zalecamy.

(podpisano) Frederyk August.
przez Króla

(L. S.) Minifter Sekretarz Stanu 
Staniftaw Breza.

Zgod®o z Oryginałem :
Felix Łubieńfki,
Minifter Sprawiedliwości.

(L. S, ) Ludwik Osińjki, Sekr: G.

Wyjątek z Gazety Niemieckiej: Zeytung 
fur die elegante Welt.—Napisano wŁutym.

,, Dla TGZn/iaK-ęltwa Warszawfkiego fiaiesię 
tey zimy udziałem to, czego blilko lat dwa­
dzieścia” nie mógł używać. Pozbawiony bytu 
politycznego, tem samem pozbawiony był pra­
wa reprezentacyi narodowey, prawa, któ- 
rem Polak sprawiedliwie się chlubił, i zauay- 
droższą przodków swoich uważał puściznę; 
Wielki mąż, który wiekowi swemu nowąta 
dał poftać, nie mógł dla Polaka większego 
wyświadczyć dobrodzieyftwa, iak, że z powro­
tem części iego Ojczyzny' wrócił mu część 
dawney narodowey reprezentacyi. Ile Polak 
umie to cenić, ieft dowodem zapał, z którym 
uniwersał Nayiaśninyszego Pana wzywaiący na 
feymiki ieft przyjmowanym. Zgromadzenia 
te, okrzyczanedawniey za granicą, Iłuszmete­
raz za przykład wyfiawione bydź mogą; nie 
uboczne lub prywatne widoki nadaią kieru­
nek obradom obywalellkim, lecz czyfta miłość 
Oyczyzny, i chęć okazania się godnemi zau­
fania i szacunku Króla , od każdego z podda­
nych fprawiedliwie iak Oyciec, a od całey 
Europy iak Monarcha uwielbianego, którego 
mądrość i cnota na probierczem kamieniu do­
świadczenia , w każdym zdarzeniu tak dzielnie 
doznane były.

Po [kończeniu feymikow, co w tym miesią­
cu naftąpi, ma bydź Seym zwołany, i ten ró­
żnić się zapewne będzie w działaniu od daw- I 

nieyszych ; nie uyrzemy owych wypadków, 
które tak szkodliwy wpływ mywały na dobro 
ogólne. Już wszyftkie uczyniono przygotowa­
nia, wlkazano i ogłoszono wzory, podług któ­
rych odbytym będzie. Obywatele fianu nie- 
szlacheckiego do obrad sejmowych będą przy­
puszczeni. Czterdzieftu z nich będą mieli na 
feymiegłos, nietylko doradczy, leczifiano- 
wczy. Ten, wfkazany Konlty tucyą Itosunek, 
względnie liczby ogólaey z fiu osob fkładaesię 
maiącey, ieft iednem z nayiftotnieyszych do- 
brodzieyftw, któremi wielki twórczy Geniusz 

■ naszego wieku kray ten obdarzył; zbawczych 
ftąd Ikutkow trudno ieft oznaczyć; zadziwi się 
potomność, iak iedna idea tak Itanowczo dla 
ogólnego dobra działać mogła 1 Wyłączenie 
Obywateli nieszlacheckiego Hanu od reprezen­
tacyi narodowey, może bydź uważane za iedng 
z głównych przyczyn upadku Poljki. Wpływ 
teraźniejszy tey klafsy powinien bydź i będzie 
dzielnym w niej bodźcem miłości oyczyzny, 
i ^sprawiedliwie należy uważać iuż za zbliżoną e- 
pokę, w którey nieszlacheckiego fianu mie­
szkańcy Polfki, liczyć będą pomiędzy sobą 
tylu pełnych zalet urzędników, ile ich liczą 
w narodach, gdzie dawniey [targane zofiały 
więzy, które tak długo krępowały i przydu- 
szały działalne siły Poloków.

Zmarszczy się Uklań/ki zwspólnikami; usi­
łować oni będą w swych pisemkach wyftawić 
narodowy charakter Polaka z nayczarnieyszey 
[trony, biorąc ią za iedyną, z którey on uwa­
żanym bydź może; lecz każdy, kto tylko nie- 
uniofł z sobą z Polfki (iak UklańBa') naynie- 
przyiemnieyszych wspomnień, kto nicłączy 
z wyobrażeniem pobytu wtymkraiu (iak on) 
niemiłe wyobrażenia prochowni, kto nako- 
niec niema powodu życzyć (iak on) aby mógł 
wyglózować z pamięci wiele wypadków na tey 
ziemi doznanych,— ten niezaprzeczaiąc [tro­
ny, któraby cień rzucić mogła, nie przyimie 
iey za iedyny punkt widzenia Polaka, i przy­
zna: iż naród ten od dwóch lat tak olbrzy­
mie do oświaty i dofkonałości uczynił kroki, 
iż śmiało Itawić się może obok ludów, które 
w tych czasach wy świetniły się przez znako­
mite i rzadkie natężenia. Gdyby recensent 
w gazecie Haljkiey „ Litteracur Zeitung „ 
zwrócił był na to swoię uwagę, nie wydałby 
był zbyt porywczego wyroku, że Uklańfkiego 
uwagi nad Polfką, są nayinterefsowańszą 
częścią iego liftów, i że autor, zna ten kray 
dokładnie', zdanie, któremu nietylko każdy 
Polak, lecz każdy cudzoziemiec (ieźeli nim
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niemsmy zabitego i rannego. Fregata la Pene­
lope poniolła nieiaką szkodę w porządkach ma­
sztowych , & la Pauline przez zręczne utrzy- 

1 manie fianowslka fwoiego saymnieyszey nie 
odniolła. — Fregata niaprzyiaciellka 4a’dzia- 
łowazowiesię la Proserpine, była pod spra­
wą kapitana Karola Otter, miała na sobie 290 
ludzi. Spuszczono ią z warsztita przed 1 r mie­
siącami, a od dwóch miesięcy przed Tulonem 
krążyła. Straciła 11 ludzi w zabitych, a miała 
i5 rannych. Wychwalić się niemogę pomo­
cy, iaką mi był w tey wyprawie kapitan Mon­
fort, tudzież męztwa officerow i maytkow obu 
fregat. Jeltem &c.

(podpisano) Dubuurdieu.
Oto ielt zdanie sprawy Cesarzowi przez Mi- 

niltra Morlkiego względem zlecenia, danego 
kontradmirałowi Wdlaumez i dywizyi okrę­
tów w Lorient Itoiących:

Nayjaśnieyszy Panie!

„ Za doniesieniem moim W. C. K. Mości, iż 
dwie dywizye Angielfkie, Ikładaiące się każda 
z 4 okrętow i kilku fregat, trzymaią w zamknię­
ciu Itanowilka Lorient ilsle-d' Aix , i że dru­
ga Rawa zwykle przed Basques, rozkazałeś W. 
G. K. Mość, aby iego elkadra Brejteń/ka wypły­
nęła dla uwolnienia tych ftanowilk od zamknię­
cia i uderzenia na nieprzyjaciela. D,;łem przeto 
kontradmirałowi imiaumez rozkaz,aby nay- 
przódpopłynął z Breji pod Lorient, odpę­
dził sprzed tego portu Anglików, i zabrałzso- 
bą dywizyą naszą tamże ftoiącą, ieźliby wez­
branie morza dozwoliło iey wtedy wypłynąć, 
kiedy on popłynie. Jeźliby zaś ta spóźniła się 
z wyiściem, miał kontradmirał PPillaumez 
nie zatrzymywać się, lecz dążyć isk nayśpie- 
szniey dla przydybania nieprzyjaciół na Ita- 
nowilku w Basques, którzy, iak się zdawało, nie 
mogli mu się wymknąć, chybaby kilku wprzód 
godzinami oftrzeżeni zoftsli o poruszeniu elka­
dry W. G. K. Mości. Wypłynął kontradmirał 
z Breji dnia 21 w 8 okrętów i 2 fregat, ips- 

i karał,się pod Lorient tegoż dnia wieczorem. 
Wezbranie morza niedozwchło dywizyi kapita­
na Troude wyiść wtedy, ale wydał tylko fre­
gatę la Cybelle z dwiema mnieyszemi l'Ita- 
lienne i la Calipso, kiedy iuż zniknęła z oczu 
elkadra Breft.eńfka. Trzy te małe okręty po- 
goniope od 4 okrętów nieprzyiaciellkich zprza- 

! ftrzenimorlkiey przybyłych, nie mogły złączyć 
’ się z elksdrą W. G. K. Mości, i schroniły się na 

Itanowilko w Sables, gdzie wytrzymały dwu- 
’ godzinną walkę zgo-działowyui okrętem, któ-

prywatna nienawiść niewłada) fprawiedliwie za­
przeczy. “ (Pękaljki tłumacz)

z, Paryża dnia 10 Marca.
Xięxna Eliza, dotychczasowa Xiężna Piom- 

bin/ka , zoltała mianowana.Wielką Xiężną To- 
fkańfką.

Dait 2 b. m. Hrabia Metternich, Poseł Au- 
firyacki, zti&ydorr&t sig z całym ciałem dyplo­
matycznym na teatrze w pałacu Thuilleries. 
Uważano, iż tam niebyło Poiła Tureckiego.

Admirał Gantheaume przeiłał naltępuiące 
doniesienie Miniltrowi morikiemu:
Na okręcieleCommerce de Parts w Talonie dnia 28 Lutego.

„ Wczoray wyprawiłem fregaty Gesarlkie 
la PeneEpe i la Pauline na odpędzenie fre­
gaty Angielfkiey, która od kilku dni podpły­
wała pod Talon dla śledzenia poruszeń na tu- 
teysaym ftanowilku. Dubourdieu Kapitan fre­
gaty Za Penelope, i Montfort, kapitan fregaty 
la Pauline, mieli rozkaz po wrócenia wieczorem. 
Dopełniwszy rozkazu, gdy powracali do portu, 
szła za niemi fregata Angielfka, która za zmierz­
chaniem się przybyła na rozpoznanie elkadry 
Cesarlkiey aż ppd sam prawie przylądek Sicie. 
Rozkazałem tym dwom fregatom , aby wypły­
nęły nocą dla zakrycia przed nieprzyiacielem

-ich obrotu, żeby wyszły na przeltrzeń morŁą, 
przecięły mu ucieczkę, i wydały bitwę. Roz­
kaz ten dopełniony zoftał dokładnie i zręcz­
nie, iakto JWWMPan wyczytasz z przyłączo­
nego tu opisu kkpitana Dubourdieu. Zabrana 
fregata Angiel/ka, nszwilkiem la Proserpine, 
ielt piękna, wcale nowa, roku przeszłego zbu­
dowana , i która za trzy dni będzie mogła pod 
banderą Casarfką wypłynąć. — Jeftem &e.

(podpisano) Gantheaume.
Kapitan okrętowy Dubourdieu , dowodzący 

na fregacie Cesarlkiey la Penelope, do Admi­
rała Gantheaume.

Zftanowi/ka Tidońfiiego d. 28 Lutego na fregacie la Pe­
nelope.

„ Mościpanie Admirale! Stosownie do roz­
kazu JWWMPim, fregaty Cesarflcie la Pene- 
lope pod moim dowództwem i la Pauline pod i 
łprawft kapitana Monfort, wypłynęły wczoray 
o 8ey wieczorem dla uderzenia na fregatę An- 
gielfką, która się zbliżyła do Itanowilka por­
towego, gdyśmy na nie wrócili. Szczęśliwie 
rozkazu twoiego dopełniliśmy. O 2giey po pół­
nocy spoftrzegliemy fregatę Angieljką, o wpół 
do piątey /toczyliśmy z nią potyczkę , a o kwa • ! 
draasie na szóltą spuściła banderę i poddała się. 
Takeśmy byli szczęśliwi, że lubośmy się bili 
ablifka i do tego nocą, ani iednego człowieka ’
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ry usadowił się o wyftrzał z piftojetu, * trzy ' 
inne okręty ftrzelały ftoiąc pod żsgiami. Po 
uftrzeleniu lin u okręcików W. G. K. Mości, 
osiadły one na piafku, a okręt Angielfki, któ- j 
ry walczył ftoiąc es kotwicy, cofnął się ucho- : 
dząc ku [kałom tak dalece uszkodzony, iż | 
według doniesienia, którem odebrały cały i 
w nim przód był wywalony, i iane musiały go ! 
uprowadzić. Poległ na u im kapitan Angielfki. 
Tym czasem kontradmirał A^T/ŻazzOTez^iewie- 
dzacy zapewneco się wtyle zanim dzieie, pły­
nął ku Basąues, dokąd dnia 24 z całą ełkadrą 
przybył, Stoiąca tam dywizya Angieljka, na 
którą miał napaść znienacka, ofirzeżona w no­
cy o zbliżaniu się efkadry naszey, zaraz uciekła. 
Cała więc rzecz [kończyła się na połączeniu się 
cfkadry Brejlejkiey z dywizyą Rochefort/ką 
na ftanowilku Isle-d’Aix; a gdy nieprzyjaciel 
uszedł z pod Lorient, Kapitan Troude wy- 
płynął z swoią dywizyą dla dopełnienia zlece­
nia, któreś mu W. C.K. Mość dać raczył. Przy 
łączam tu pierwsza rapporta kontradmirała 
Wdlaumez i kapitana Jurien, które mi, tam­
ten z Pertuis dśAntioche, a ten z Sabłes, prze- 
Iłali. Jeftem &c. (podpisan ) Decres.

(Rapporta te zawierają nieco obszerniey to 
samo, co Minifter morlki krócey opisd).

Dziennik Pańftwa naftępuiący artykuł u- 
mieecił:

— Z Wiednia dnia 26 Lutego. — ,, Gaze­
ta Dwfla pod dniem wczorayszym zawiera ! 
w sobie bardzo obszerny artykuł z pism I.on- 
dyńft.ich wyięty. W} Iłswia w nim zwycię- 
Jtwa woyfka Angielfkiego w Hiszpanii ; dsie I 
wielkie pochwały Królowi Szwedzkiemu &c, ! 
&c; donosi, że Admirał Collingweod ogłosił 
Morze śródziemne za będące w Jłanie zam­
knięcia. Czytamy w tcyże gazecie, iż Król An- 
gielfki podpisał traktat przymierza z rokosza­
nami Hiszpanfkiemi , i że zatwierdzenie go 
niezwłocznie naftąpi.— Mówią, że Polłowie 
Bawarfki i Wirtembcrfki wyieżdzaią z Wie­
dnia. “

Tenże Dziennik Pańftwa umieścił lift pi­
sany z Tryeftu pod dniem 20 Lutego w tych 
wyrazach:

„ Kochany Przyiacielu! Jeftemy teraz w 
ftania, coraz większey nabawiającym niefpo- 
koyaości przynaymniey małą liczbę tych roz­
sądnych ludzi, których obce namiętności o- 
błąkać nie mogą, i którzy nie maią wcale o- 
choty porzucenia interefsów swoich dla prze- 
iftoczenia się w rycerzów. Nasz duch publi- i 

czny, iaki się okazuie , ieft obrzydły.^ Nie­
którzy z naszey młodzieży tak się pysznią 
z noszenia mundurku, iż rozprawiają tera* o" 
woynie tym tonem pewności i z tyra zapale®, 
iak przed trzema miesiącami o cenie cukru i 
bawełny rozprawiali. Wczeray młodszy moy 
brat rzekł do mnie śmieiąc się z ich głupftwa; 
Biedne chłopcy! o iakże oni, gdy woyna 
wybuchnie, chować się będą za swoie wory 
z bawełną, za naypierwszym z dział wyjtrza- 
łem ! Głupia młodzież nasza , zapalona zu- 
chnałemi mowami, które ftyszy i powta­
rza , tudzież obelgami, które niektórzy z niey 
wyrządzają przechodzącym przez miafto W ła­
chom i francuzom, niepomni na to, że 
handel nasz z Włochami ieft teraz prawie 
nic nieznaczący i codziennnie bardziey się ie- 
szcze pogorszy. Nie uważa, iż wszyscy kup­
cy Włoscy spieszą się ukończyć interefsa 
swoie z nami , i że utraciomy nasze związ­
ki z Wenecyą i Mzdyolanem bez nadziei 
ich odnowienia! W tey chwili, cały nasz 
kredyt za granicą upadł. Poznaię «kochany 
przy acielu, że miafto Tryeft będzie wcałey 
Aujłryi nayaieszczęśliwsze, ieżeli nasz dobry 
Ga arz nie oddali spiesznie z rady swoiey tych 
ludzi, którzy [kłaniając go do woyny, wpy­
chają g j w przepaść widocznie. Nie zapomnia­
łem bynaymniey , iż oręż WGPana Monarchy 
po dwakroć podbił miafto nasze, a ieżeli le 
trzeci raz podbiie, będzie zapewne surowo u- 
karane za głupftwa, których się dopuszcza. 
Gzyliż iuź nasz Cesarz zapomniał o wizycie , 
którą mu wasz przed trzema laty oddał w 
Wiedniu ? Przypomni ią sobie spodziewam 
się, lecz ta nadzieia nie ieft doftateczsą do u- 
przątnienia moiey obawy. &c. “

Reszta dziennika oblężenia Saragofsy od 
dnia 17 Lutego do ao tegoż miesiąca umie­
szczona w Monitorze, zawiera o Polakach z 
trzeciego regimentu H adwiślańfkiego użytych 
przy oblężeniu tego miafta, co naftępuie: — 
Dnia iggo Lutego doftali się Polacy do 
domu przyległego garbarni, i tam się usado­
wili. — Tegoż dnia, w którym znaczna część 
ogromnego gmachu Uniwersytetu przas dwa 
piece minowe zawierające każdy po 1,5 jo fan­
tów prochu, wysadzoną była na powietrze, 
rannym zoltał ieden oflicer Polfki. —- Dtiia 
20, kiedy na ulicy del Sepulcro ehciało 300 
Hiszpanów odzyfkać dwa działa ftracone, Iscz 
nadaremnie, rannemi było 2 ofiicerów P l- 
Jkich i kilku żołnierzy, — Tegoż dnia o 3 ńey 
po południu, kiedy zrobiono wyłom w domu.
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przy kwadratoweywieży na tamie, poflał do 
niego Marszałek 5<> Polaków, gdzie się utrzy­
mali. r'

Tu naftępuie hifioryczny rapport działań ar- 
tylleryi Generała dywizyinego Denon, a przy 
nim ilość dział użytych przy oblężeniu ilość 
bateryi Francuzkich, ilość dział wziętych nie- 
przyiacielowi pod czas szturmowania i po pod­
daniu się Saragofsy; ilość kul, b >mb i prochu 
fpro sadzonych po więkfzey części z Pampeluny 
twierdzy Hiszpań/kiey waz z działami, i ilość 
wypotizebowanych kul, b unb &c ; nareście 
ił ść zabitych i rannych z itrony óolegaią- 
cy h. Itak, było dział użytych do szturmu 
ogołem 16 >; — bateryi 22 ; —- zabrano Hi­
szpanom w różny h szturmach dział 103, a po 
poddaniu się znaleziona w m oś ńe i zamku 
102; Surowadzono kul działowych podpora- 
gofsę rozmaitey w elk ś n 18,228. bomb 19867 
prochu 99175 icdogramiw; a wypotrs b>vau 
kul 15655. bomb 17, -44 prochu 78825 k'- 
1 -gramów & . &c. Zginęł > 18 lu łzi prócz offi 
cerów, a 41 ra i ono, z Polaków zaś, 3^^ re 
gimentu Nadwiślari/ki^go 4 pod-offi erów i 
Żołnierzy zab.tych a 5 rannych. — Ni iprzyń- 
ciołom brakowało iuż kul większego kalibru 
i bomb tak dalece, że przy końcu łtrielali na 
szcmi, których mogli nazbierać. Do dnia 23 
Lutego zebrano iuż w m eście 81,000 krab 
now , ale pranie wszyiłkie p >trzebuu|co na 
prawy.

z Flejsyngi dnia 28 I,'it eg o.
Oto ielł wypis bilina roro *a lżonego z 

iednego podrożą g > nab ygu Angie!(kim zwa­
nym la Fenus, s ihwytaneg > przy Tervere na 
wysp e Walcheren dnia 24 Luteg >;

„ Woylko podd>wo zt vem G aerała Ba­
ird powroc.ło przed m ńm z Londynu wyiaz- 
dem, [trąciwszy naczel tego sw uego dowodź 
cę Generała Afoore, 1 iak są Izą, trzy czwar­
te części żołnierzy. G fiaii sie woylka Ań- 
giel/kiego z Hiszpanii tak na^łe było, że dr >- 
gę zzsLugo do Kiwany odbyło w 48 g >- 
dżinach, utraciło k-ifsę woylkową, wsżjftkie 
konie i bagaże. Mocno w atr w ał, kędy As- 
glicy prz^b egli do Korunny a pomewiżdla 
tego okręty przewozowe nietnogły przyiłąpić j 
bl Iko do lądu, zabrały ich więc w więkśzey [ 
części woenne, i był taki ie len 74rodziało- I 
wy, na który s'ę 2. .100 ludzi w ak rwał»; kil­
kanaście przewozowy h zatonęło przyb’ia:ąc 
do brzegu Aagielfki^go. — Oś ni /tys>ę z ia 
wypraw-,, k'ór* b ł przez na z, a lo ofu- 
dniowey Hiszpanii, pa wróciła do Plimouth , 

i Falmouth, z przyczyny, iak mow^ono, bu­
rzy.— Dwa regimentt m zły wsiał ć na okrę­
ty i popłynąć do połnoeney Am-ryki (Ka­
nadylecz me wypłynęły.— Woylko A i- 
giel/kie w Portugalii wsiadło iuż m okręty 
w zamiarze zoltawienia tego kra u własnemu 
iego losowi. Nie Iłfchać było o żadney no- 
wey wyprawie. — O niczym teraz niemów ą 
w Londynie, tylko o sorawie Xiążęcia Jork. 
i Pani Ciarkę, którą w I.bia niższey bsdaią. 
Nie wiadomo ieszcze, iak się ta nieszczęsna 
sprawa zakończy; ale lal mocno ielt obruszo­
ny przeciw X ążęciu Jork i L rdowi Cafile- 
reagh.— P isiłki, poftina przez Rzą 1 Fran­
cuzki do Martyniki, wszyiłkie tam prawie do­
szły, co ft do się p-zyczyną u wolnienia tey wy­
spy od bl >kady. “

(podpisano) Hardy, Sekretarz rządu 
w Gheriba aa wvsoie Jawa.

z Amsterdamu dnia 11 Marca.
W ty n ty odo u przybiegł tu kdsu gońcow 

z Paryża i Kafsel. Baron M inchhausen, P o­
seł fFedfaUki poiechał d < Króla naszego bi- 

iąego w Deventer. Zape wniaią, iż w y- 
(k > nasze w Niemczech inne przeznaczenie 
otrzyma. Publiczność tuteysza bynav mat y 
iuż niewątpi o wyhu-hnieniu woyny. Papie­
ry Łarb.-we Wiederijkle spadaią coraz bar- 
dziey w "cnie.

z Hmnowerur dnia 10 Marca.
Słychać o koleynym wych > lżeniu wny^a 

znsydu ącego się w kn u Hannowerfkim, i 
należą ego do wotlka Reiikiego. I tak dnia 
dz sieyszego z rana y .egment karabinierów, 
do którego s;ę w w gibą cztory kompanie ki- 
ryfsyerow przyłączyły, wyszedł zrąd do iret- 
tyngi &c. Nadto cztery reg ment* kiryfsye- 
row i dwa karabinierów, będące w tuteyszym 
kraiu, odebrały r zxaz, ażeby u lały się .w 
drogę, i iak Ił chać, poydą do Bambarga , 
pod dowództwem Generała ór Germain. 
Cztery zaś regima ita iazdy-pozo tauą tymcza- 
so ’ie w tuteyszym kram pod sprawą Genera­
ła Sr Sulpice.

— D i a 12.— Generał dyw:zyi Hr-b a St 
Sulpice p z mioił główną fwoię kwaterę z Ker- 
den do Celle. •

Dn a w zorayszego z rana wyszedł ztąd do 
Erlangen 2gi regiment karabinierów. Oba- 
dws regimenta są bardzo piękne, i (kładaią się 
z dobranych ludzi. W przyszłym tygodniu 
spodziewamy się prze-diodu innych czterech 
regimentów kirvfsyerow, należących do dy- 
wnyi Generała Sc Germain,

DODATEK
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z lVarszawy dnia 24 Marca.
Obrządek zakończenia Seymu, pierwszego 

{)o wlkrzeszeniu oyczyzny naszey , odbył się 
tosownie do przepisanego programmatu. Sko­

ro się Polłowie i Deputowani do Izby swo- 
iey zebrali, zabrał głos JW. Ciechowski Poseł 
Goftyński, w którym imieniem całeylzby po­
dziękował JW. Marszałkowi za iego gorliwe 
prace, a ten nawzaiem złożył Izbie podzię­
kowanie za iey Ikwapliwość i gorliwość w za­
radzeniu dobru publicznemu. GdyNayiaśniey- 
szy Pan przybył do Izby Senatorlkiey, wyzna­
czeni Delegowani z Senatu JW. Stanifiaw Po­
tocki Woiewoda Senator i JW. Generał Gd- 
rzeński Kasztelan Senator , udali się do Izby 
Posellkiey, i w mianych głosach zaprosili Iz­
bę Posellką do złączenia się z Senatem. Gdy 
ta przybyła do Senatu, zabrał głos JW. Mar­
szałek Seymowyi mówił:

„ Wybiła godzina, która lianowi zakres Sey- 
mowi Statutem Konltytucyinym oznaczony. 
Ten krótki przeciąg czasu, Obradom Narodo­
wym poświęcony, w Twoich zamiarach i Ikut- 
kach wyrównał, a nawet przewyższył, niektó­
re dawnieysze Seymowania Narodowe. Do­
wiódł co może Polak przeięty świętym zapa­
łem dla Króla Twego i Oyczyzny. Niech wó­
dzi Europa , że na nowo odrodzony Naród, u- 
ległszy pod przemocą, nieutracił właściwego 
fobie Geniuszu i Charakteru, i okazał czym 
był, i bydź ieszczemoże, i powinien. Nie- 
chay Wskrzesiciel Nasz W. NAPOLEON do cu­
dotwórczych dzieł Twoich przyłączy i ten 
przybytek, że Naród Polfki, któremu on nowe 
nadał życie, męztwem wrboiu, i roltropnością 
w radzeniu, na dalszą Jego zafluguie Opie- 
kę.—

„ Lecz żebym urzędu mego w oTtatnichnawet 
momentach Seymowania z. przepisu Prawa do- 

wdmenemdać sprawę z uchwalonych ną 

ninieyszym Seymie Ultaw. Oto porządek, i treść 
onych, które dla ftabości piersi moich, raczysz 
W. K. Mość dozwolić, aby JPan Sekretarz Sey- 
fnowy przeczytał.,,

Tu JW. Sekretarz Seymowy czytał tytuły 
praw uchwalonych z wyrażeniem ,. iaką więk­
szością Itanęły. Po czem JW. Prezes Rady Sta­
nu ogłosił, ze Król Jmść mówić będzie.

MOWA
NA YJ ASNIE YSZEG O PANA

na dniu zĄ Marca igog roku miana przy za­
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kończeniu Seymu.
,, Jeżeli niewątpliwe zaufanie w Narodzie, i 
o iego do oyczyzny przywiązaniu, nie od­
dalało odemnie wltrętu i bolesnego uczucia, 
aby na pierwszym zgromadzeniu Obrad Na­
rodowych nowemi ciężarami obarczać, za 
ledwo do ożywienia przychodzić zaczyna­
jącą niemoc kraiową, z tym większą dziś 
pociechą widzę w Ikutku działań Izby Po- 
sełlkiey te niezaprzeczone dowody obywa- 
telltwa, dla którego na wysilenia naytru- 
dnieysze poświęca się, gdy idzie o wspar­
cie dobra publicznego.
„Izbo Posellką! Oyczyzna winna ci bydź 
wdzięczną za dowiedzioną dla. iey pomy­
ślności gorliwość, przez którą dodałaś Na­
rodowi chwały, moiemu nad nim panowaniu 
ozdoby.
„Czuwać będę z moiey ftrony, aby przez 
ścilłą adminiftracyą, Iłuszną ochronę, do­
chodzeniem i zapobieżeniem wszelkim na­
dużyciom, można wydołać i wyftarczyć tym 
potrzebom, na które (karb publiczny może 
zoltać wyftawiony. Prace i zatrudnienia 
moie, tym przyiemnieyszemi dla mnie się 
lianą, gdy przez nie będę mógł ulżyć te 
ciężary, iakie teraźnieysze położenie ko- 
uieczńęmi uczyniło z a szczęśliwym zofta-
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; chęć moia dogodzenia woli Jego Pańlkiey złą- 
' czoriey1 zawsze z prawem , były nayusiiniey- 
szycli ftarań moich celem; i poniosę do gro­
bu te sumnienia mego przekonanie, że naylep- 
szeniu z Królów dobrze ulłużyć, Prawa ściśle 
depełnić, i interefsom oyczyzny moiey do­
godzić niezaniedbałem.

Zegnam Cię także Prześwietny Senacie, gro­
no mężów, cnotami obywatellkiemi, wylługa- 
mi publicznemi, i powagą znakomitych; i ca- 
łey Izby Posellkiey imieniem niosę im dzięki, 
żeście żadney uftawy w Izbie Posellkiey ude- 
cydowaney nieodmówili.

Zegnam Was ńakonieć szanowni koledzy, Po- 
Iłowie i Deputowani; przepraszam was, ieżeli 
któremu albo przez niemożność z prawa po­
chodzącą, albo przez moią nieudolność sprze­
ciwiłem się lub uchybiłem. Raczcie temu wie­
rzyć, żebym to poczytał za prawdziwe nie­
szczęście, gdybym się przekonał, że z urzędo­
wania mego nie ukontentowanie w kimkolwiek 
pozoltało

Wrócicie się przezacni koledzy do domów 
i współ-braci swoich ; opowie'źcie tym do­
brym P lakom, coście widzieli, i o czem sa­
mi iftotnie przekonaliście się, to ieft, że dała 
nam Opatrzność dobrego , cnotliwego , i lud 
swóy kochającego oyca i Króla, który ieżeli żą­
dał od nas udziału maiątków, to iedynie dla 
dobra naszego, dla utrzymania rządu wewnętrz­
nego, i bespieczeńftwa zewnętrznego; wreście, 
przedltawiaycie to wspoł-rodakom , że mamy 
Króla, którego wfkrzesiciel "nasz Wielki Na­
poleon, chlubnie nazywa Wielkim swoimfprzy- 
mierzeńcem , i przyjacielem; ah iakaż dla Po­
laków nadzieia!

Niepozoftaie mi miłościwy Panie tylko zło­
żyć u podnóżka Tronu Jego tę Lalkę Seymo- 
wą, którey mi ręka Panika łalkawie powie­
rzyła; naltęncy moi na urzędowanie zręczniey 
i dzielnicy pialtować onę mogą, ale przywią- 
zaniey dla Króla i Oyczyzny, niepotrafią. “

Dnia tego był wielki obiad u Dworu, pod­
czas którego spełnione były te same cztery 
toalty, iakie spełniono podczas obiadu w dzień 
rozpoczęcia Seymu, z tą różnicą, nayprzód, 
że teraz obracał Nayiaśńieyszy Pan dwa toałty 
do JW. Marszałka Seymowego obok Nayia- 
śnieyszey Królowey siedzącego , a ten znowu 
dwa wnosił, wszyltkie zaś ogłaszał współbie- 
siaduiącym JW. Marszałek Nadworny; po- 
Wtóre, że niespełniał ich każdy z osobna bę­
dących ultołu ale każde wszyscy razeim Za 
wniesieniem pierwszego toaftu t huczały dzia-

„ nę, ilekroć -okoliczności dozwoli uchylić 
część iaką podatków, przez Naród dżwiga-

„ nych. . ;
„ Pokryię tu milczeniem nieiakienieregular- 

,, ności pierwszego tego zgromadzenia Izby 
„ Posellkiey, gdy iednołtaynie powtarzane do- 
„ wody ufności i przywiązania do moiey ofo- 
„ by, famym tylko Oyęowlkiey moiey wdzię- 
„ czności uczuciem leree moie napełniaią.

„Zegnam was Senatorowie, Polłowie i De- 
„ putowani.— Nieście to zapewnienie bra- 
„ ciom waszym w domach pozoftałym, że, ie- 
„ żeli po kilkumiesięcznym między wami mo- 
„ im pobyciu, woła mnie upragniony głos 
„ przywiązanych mi poddanych drugiego mo- 
„ lego Pańltwa,. mieszkaniem tylko a niemy- 
„ ślą i fercem od was oddalonego, czuyna i 
„ baczna na pomyślność waszą trolkliwość, 
j, nigdy mnie zaymować nie przeftanie. “

Po ucałowaniu ręki Nayiaśnieyszego Pana 
* przez Pollów iDepatowanych, J W. Prezes Rady 

Stanu ogłosił wimieniuKróla rozwiązanie posie­
dzenia Seymówegó, a po nim JW. Marszałek 
pożegnał w zabranym głosie Nayiaśnieyszego 
Pana, i Seym iak naltępuie:

Pożegnanie w Izbie Senatorfkiey.
„ Nakazuiaca Prawa wyrocznia mocuieyfza 

ieft nad chęci i serca uczucia ; ta w dniu dzi- 
sieyszym oddziela dzieci od dobrego oyca , 
części ciała politycznego od głowy , Repre­
zentantów narodu od ukochanego Króla ; lecz 
takowy rozdział niechay tylko będzie rozwią­
zaniem wspólnego narodowego obrzędu, nie 
zaś przerwaniem świątobliwych związków, któ­
re wieczyście trwać inaią. “

,, Zegnam cię więc Sayiaśnieyszy Królu Pa­
nie nasz miłościwy imieniem zgromadzonych na 
Seym Pollow i Deputowanych ; zaświadczam 
i wszyftkich w ogóle, i każdego Wiszczególno- 
ści nayczyłtsze chęci, nayczulszą gorliwość, 
i naycnotliwsze do osoby i dołtoieńltwa Wa- 
szey Krółewlkiey Mości przywiązanie: wszak­
że dowody tey prawdy naylepiey się okazuią 
w uczynionych prawie nad możność ofiarach, 
a to iedynie ftosuiąc się do potrzeb kraiu za 
nieuchronne, od Waszey Krółewlkiey Mości 
uznanych.

Zegnam Cię powtórnie Nayiaśnfeyszy Pa­
nie moim własnym imieniem ; a lubo nieudol­
ność moia, i [targane wiekiem i ulługami pu- 
blicznemi siły, może niedokładnie zamiarom 
Waszey Krółewlkiey Mości odpowiedziały, 
wszelako niemam nic do wyrzucenia sobie, bo
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ła aż do spełnienia oftatniego. Przypomnie- 
niy tu te toafty:

Nayiaśnteyszy Pan do Marszalka Sejmo­
wego :

Cesarza NAPOLEONA naszego Fundatora 
i Protektora!

Marszalek Seymowy do N. Pana:
Frederyka Augusta, któregośmy pragnęli 

i otrzymali!
Znowu Król Jmć do Marszałka Seymowego:

Szczęśliwości Polakowi
Marszałek Seymowy:

Szczęśliwości Sasów i długiego panowania 
Waszey Królewlkiey Mości nad połączonemi 
Narodami!

.Wypis z Protokółu Sekretaryatu Stanu.
w Pałacu naszym w IVarszawie dnia az 

miesiąca Marca 1809 roku.
FREDERYK AUGUST, 

z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże Warszawski, 
&c, &c.

Pragnac dać d wod Naszey przychylności i 
szczególnego fzacunku Kuzynowi Naszemu 
Xiążęćiu A Auerftd.it, Marszałkowi Pańłiwa 
Francuzkiego , ozdobiliśmy Go Wielkim Krzy­
żem M oylkowym Xięltwa Warszawfkiego , 
w pierwszym mieyscu zachowanym w Naszey 
Nominacyi z dekretu dwudzieitego piątego Lu­
tego roku teraznieyszego.

(podpisano) Frederyk August.
przez Króla

(L. S.) Minifter Sekretarz Stanu.
Staniftaw Breza.

Zgodno z oryginałem:
Minilter Sekretarz Stanu.

( podpisano ) Staniftaw Breza.
Zgodno z oryginałem:

Generał Brygady Wy­
działów Woiennych Dy­
rektor generalny, 

Hebdowski.

Nayiaśnieyszy Pan raczył zaszczycić ordera­
mi naltępuiące osoby:

Orderem orła Białego.
JW. Łuszczewskiego, Miniltra Spraw We­

wnętrznych.— JW. Alexandra Potockiego, 
ŻWiniltra Policyi----JW. Brezę , Miniltra Se­
kretarza Stanu.

Orderem S. Staniftawa.
JW. Brońca , Marszałka Pałacowego,
JW. Alexandra Potockiego, Wielkiego Ko­

niuszego.

Kommunikacya PFarszawy z Praga nsno­
wo otworzona zoltała przez poftawienie mo- 
Itu łyźwowego, za dokładem Intendenta nio- 
ftowego JPana Kraińfkiego i Jchmość Panów 
officerow batalionu saperów Xięlłwa W ar- 
szawfttiego.

z Pary la dnia 11 Marca.
Dnia 8 ziechał niespodzianie Cesarz do St- 

Cyr dla zwiedzenia woyEkowey szkoły tame- 
czney, w towarzyltwie Xiążęcia Neufchatel- 
skiego. Kazał nayprzód czynić obroty bata­
lionowi uczniów; udał się potym na mieysce, 
gdzie uczniowie przeznaczeni do iazdy uczą 
się ieździć na koniu. Kazawszy nareście czy­
nić obroty artylleryczne, poszedł do sali iadal- 
ney, gdzie podczas obiadu uczniów [koszto­
wał chleba i uznał go za dobry. O wpół do 
szóftey wsiadł do poiazdu, i wśród okrzyków 
odiechsł.

Od brzegów Menu dnia 7 Marca.
Korpus woylka Wielkiego Xi^ęcia Darrą- 

ftadzkiego odebrał spodziewany rozkaz, ażeby 
udał się w drogę, i dnia iutrzeyszego zaczai* 
wychodzić kolumnami do Auszpurga.

VI tym ieszcze miesiącu spodziewała się 
przybycia licznego woyLka z Francyi do Szwa­
bii i Bawaryi.

Dnia wczorajszego przewieziono z Mogun- 
cyi przez Frankfurt znaczną il ść mundurów 
dla woylka Francuzkiego w Niemczech.

Od brzegów Fenu dnia 1 Marca.
C/ęfty bieg gońccw do Paryża, PFiednia i 

Konftantynopola każę wnosić, iż ważne u- 
kłady są wrobocie. Według powieści ie ine- 
go z tych gońców, sprawuiąey interessa Fran- 
cuzkie w Konftantynopola miał zanieść uro- 
czyltą protełtacyą przeciwko zawarciu trakta­
tu między Turcyą i Anglią, tak dslece. iź 
niespodziewane to zdarzenie ważne Ikutki za 
sobą pociągnąć może.

Woyłko Francuskie cięgnie zpołudniowey 
Francyi do 'Włoch , dokąd pomiędzy inne- 
mi dv. ie dywizye Gengrałów Boudet i Moli- 
tor su przeznazone: nrektórzr dbwodzcy woy­
lka Irancuzkiego ftoiąccgo w Niemczech r 
znayduią się teraz w Paryżu, dokąd zoltali 
wezwanemi.

Słychać, iż korpusy będące we Francyi 
poślą po g łudzi z każdey kompanii do Hi­
szpanii.

Karol IV przeszły Król Hisznań/hi, kazał 
wyp rządząc mieszkanie wieylkie niedaleko 
Nizza.

Wiadomo ielt, iż w przeszłym roku Kró-
(3)
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lawa "lo/kańfka z małoletnim synem swoim 
zrzekła się tronu, i udała się do Hiszpanii, 
do Karola Czwartego Oyca swoiego, lecz 
nie ogłoszono przyczyny tego kroku , i jaką 
nadgrodę miała otrzymać za Tojkanią, któ- 
rą Hiszpania przez odftąpienie rozległej i 
bogitey Prowincji Luizyany nabyła. Jeden 
Dziennik polityczny umieścił niedawno układ 
zawarty dnia 27 Października roku 1807 mię­
dzy Napoleonem i Karolem IF wyięty z 
pism Angiel/kieh, który nietyłko względem lo 
gu Króla Etruryifklego, lecz nawet względem 
frzeznaczenia Portugalii dokładnie obiaśnia.

tak podług wspomnionego układu, Król E- 
truryijki, za kray swóy odftąpiony Frań cyt, 
misł .trzymać prowincją Portugalską, Entre- 
Minho & Duaro, z tytułem Króla północnej 
Luzytanii; Xiąźo pokoiu miał doltae Alen- 
tejo iAlgarwią z tytułem Xiążęeia Al gar w i', 
o ydwa zofiawać mieli pod protekcją Hiszpa­
na, baz którey zezwolenia ani woyny wyda­
wać ani pokoiu zawierać niemogli; a po zga 
śnieniu ich familii, inne osoby kraje ich pra­
wem lennym obtąć miały. Przy pokoiu do­
piero miano poltanowić względem naywa 
żuieyswch Prowincjy Beira, Traslos Mon- 
tes i Efłremadiiry. Jeżeliby ie odzylkał dom 
Braganza za Gibraltar i Trinidad lub za in­
no osady zdobyte przez Anglików, miał zo- 
ftawać wtym Itosunku względem Hiszpanii , 
co owi d-vay Xiążętą, i przynaymmey w 3 la­
ta Król Hiszpańjki byłby ogłoszony Cesarzem 
oboiey Ameryki. Stosownie do tego układu 
wchodząc Francuzi do Portugalii zaymówi­
li w posiadłość środkowe tylko Prowincye, a 
Hiszpani, połnoce i południowe.

z Kafsel dnia 2 Marca.
Król Weflfal/ki mianował sztab dywizyi 

woylka We fal/kiego idą ego w drogę. Ge 
nera! Morio left dowodź. ą tey dywizyi; Ma- 
jur Hefsberg nscz.-l ikiem fztabu; naczel­
nik batalionu Heilmann iowodzcą artylłeryi, 
& &c.

Prsy końcu Marca ma się rozpoczęć robo­
ta około kanału, którym się zr bi kommu- 
nikacya zmiaiUmi. Kafsel, Bremą, Hanno- 
werem, Brunśw:kiem, Magdeburgiem, Dre­
znem, Berlinem, Gdańfkiem i Warszawą.

z Auszpurga dnia 6 Marca.
Dnia dzisiejszego o godonie 4tey z rana 

przeiechał tędy Generał Andreofsi który do­
tąd spraw wał urząd P fla Fruncuzkiego rzy 
Dworze Wiedeńfkim. Jedzie on d Paryża.

Rozłożenie woyłka przeznaczonego dla za- 

Iłony krain naszego, mającego wynosi do 
100,000 głów, wftrzymiło na kilka dni marfj 
tęgoż woylki, które teraz ciągnie daiey, i u- 
dais się na przeznaczone mieysca.

Załoga Ultnfka przybyła dnia dzisiejszego 
do tutejszych okolic, i po lultrscyi odbytej 
przez Generałów Oudinoc i Wrede, prze­
prawiła się za Lech.

Wypróżniają zbroiownie w Ingolfadt i 
Monachium, a działa z nich sprowadzaią do 
tutejszego miafta.

z Wiednia dnia 4 Marca.
( 1 Gazety Hamburfliiey. )

Generał Andreofsi Poseł Francuzki przy 
Dworze tuteyszjm, pożegnał się w przeszłą 
niedzielę z Cesarzem Jmcią na prywatnej au- 
dyem yi. We wtorek przed wyiaź^em swoim 
był na obiedzie u Hrabiego Stadion Mmiltra 
interefs »w zagraniczny -h, i nazaiutrz z rana 
ulał się w zamierzoną podroż do Paryża. 
N m wy i echa ł, przedfiawił Pana Daudun tako 
sprawuiąceg • interefsa Francuzkie, który wraz 
z innemi osobami do legą, yi należą emi, w 
Wiedniu do dalszego rozkazu pozoltał.

A cy-Xiąże Jan. któremu przeszłego lata 
p tuczył Cesarz Jmć dowodztwo nad woy- 
ikiem odwodowym w Styryi, Karyntyi, K ir- 
nioli i przy brzegach morfldch, wyjechał ztąd 
z licznym dworem dla >beyrzenia wspomnio­
nego weylka. Jodzie on naypierwey do Lay- 
bach.

Dnia onegdayszego przechodził przez tutej­
szą ft dicę wspaniały regiment Xiążęcia Sajko- 
Au/lryackiego . Alberta.

Cesarzowa Jmość nie przyszła ieszcze do 
zdrowa.

Załoga tutejsza wyszła iuż po większej czę­
ści, i wzięto w rekwizycją blilk j 2,000 koni 
dla sprowadzenia dział polowych i potrzeb 
woiennjch na granicę.

z Lintz dnia 25 Lutego.
Po wszylłk < h prowincja h Aufbryackirh 

ultanowieni są Generałowie ma ący mieć (tara­
nie o depots i interefsai h woylk wych.— Gdy 
oSkerowie [kładaiący grrardyą Węgierskąmu- 
szą w przypadku woyuy Iłażyć po różnych re- 
gimenta<h, sprzedano wiec temi dniami w 
Wiedniu konie z pod tey gwardyi, a sześciu 
officerów wzięto zniey, iak za czasów Józefa II, 

' na gońców gabinetowych.
Spisano kon e będące w Wiedniu i ok licy, 

gdyż rząd chce nabyć kilka tysięcy koni dla 
artclkryi.

I Hrabiowie Kiński i Trautsmandorf fynowie 



( )
Kiąśąt tego imieira, prosili Arfiy-X'ęźęcja Ka- 
rola, aby imiako ochotnikom pozwol ł Iłużyć 
pod fobą. Wszyftkiegazety Aujtryackie ogło­
siły to, iakby rzecz caywaźnieyszą.
t “ Od brzegów Dunaju dnia 2 Marca.

Lifty z Turcy i donoszą, że Janczarowie rzą­
dzą teraz samowładnie w Konjłantynopolu, 
i że maigtnieysi mieszkańcy lękaią się o życie 
ewoie. M.licya ta niekontenta z W. Sułtana. 
Zupełna pauuie anarchia w prowincjach Tu­
reckich', nielłuchaiątam rozkazów rządu. Ka­
żdy Basza ma się za niepodległego, i niedo­
pełnia rozkazów przysyłanych z Konfłantyno- 
pola pod pozorem, żeie fłrona Janczarów pisze. 
JN ywięk3zvm nieprzyjacielem Janczarów ielt 
Thiosekichaja Basza Ruszezuku, mający pod 
swoim dowództwem około Ą>,oeo wpyfka, a 
który przed olłalmią rewolucją był przezna­
czony do dowodzenia woyŁiem Tureckim 
nad Dunajem.

Serwiianie zaciągaią znowu ludzi do woy- 
£ka.

z Berlina dnia 18 Marca.
Mamy nadzieig. iż Król Jegomość przyiedzie 

wk rótce tło tuteyszey It Itey. Oltatuie lifty 
z Królewca don szą, iż H «b a Gołcz, Mini 
fier gabinetowy i ftanu wkrótce ztaotąd do 
tuteysze? Itolicy wytedzie. a z nim pr ybgdzie 
po wigkszey części wydział lutercfsow zagra­
nicznych.

Nayświeźsze lifty z Slafka donoszą, że od 
kilku tygodni przybywa na południowe grani 
ce tey prowincji mnoitworolników i mieszkań 
ców mialt z Czech, g łzie ich rzymuszaiąd 
fiuóenia wwoyflsu liniowym lub milicyi. L - 
czba uciekaią-ych Czechów tak tell wielka, 
iż dla zapobieżenia wynoszeniu się i h. osa Izo 
no • oylkiem mieysc* nrzech du z Czech di 
Szląjka\ ale znaią Czesi wszyftkie ś ■eszki, i 
dla tego łatwo sig przemy*a ą. Przybywa 
takż • wielu zbi gów zwoylk, Auftryackiego 
niech ących iuż wieść w vny z Francuzami; 
z ty h jedni przyimuią Bużbę u rolników i 
rękodzielników Szląfkich, inni,idą do Polftd.

z Petersburga dnia 25 Lutego.
N emamy żadnych wiadomości o działaniach 

woy lkowych z Finlandyi, gdzie, iak sig zdaie, 
krok’ meprzviac>elfk>» zupełnie ultały. Mło­
dy Hrabia Strogonow, który miał znakomite 
dowództwo w tamecznym woylku, bawi teraz 
w tuteyszey Itolicy'.— Zg oła źyiemy tu w głę­
bokim pokoiu, i cena cukru i kawy znacznie 
spadła.

Od granie' Rojsyi/kich dnia 4 Mafta.
Naltąpda iuż zupełna organizacja Finlan­

dyi. GenerP Sprengporten, rodowity Fin- 
landczyk, który za Guftawa 7/Zwyniolł sig 
do Rofsyi, zoltał mianowany Generałem-Gu- 
bernatorem; wydano iuż także publiczne ob­
wieszczenie względem odprawienia feymu, któ­
rego czas nieielt ieszeze oznaczonym.

z Sztokolmu dnia 2^ Lutego.
Dnia i3go b. m. Król Jmć oddalił z urzędu 

Barona Cederjlróm, Prezydenta kollegium 
woiennego.

z Kopenhagi dnia 7 Marca.
Rozeszła sig w g ełdzie pogł łka, iż z An­

glii miała wypłynąć do Kadix wyprawa zło- 
ż na z 700 listków przewozowych i 62,000 
woyflta, koń cm zabrania lub zniszczenia ta- 
meczney 11 otty Hiszpań/kiey. Mówiono oraz, 
iż Admirał Angieljki Collmgwood tłoczył bi- 
twg, w którey sam sgiuął, o czym iednak pó- 
wątpiewaią.

Jedno z tuteyszych pism publicznych wy­
raża , iż podług wszelkiego pod< bieńitwa do 
prawdy, wewnętrzne rozruchy zagrażają An­
glii, czego zasadą ielt utworzenie Re * ncyń. 
Chcą Miniftrowie, ażeby nie XUże Walili f 
lecz Xiąźe Gloucejłer był na czele inter< fs iw. 
Tymczasem Xiąże Wdliii, iako naltgpca tro­
nu. może się dzielnej pomocy spodziewać. 
Wszakże, okoliczność ta ielt zawsze oboiętną 
dla Europy; ktokolwiek bowiem Zoltanie Re­
gentem, bgdz e otoczony Mimltrami, a Mini- 
ftrowie chcą zawsze woyny.

Kaper z Hornbeck przyprowadził w tych 
dniach do Fred rikswaerk pierwszy zdobyty 
okręt nieprzyiacf-lfki, zwany the Satisfaction. 
Jelt to wielki ok ęt kupiecki; znsydowało się 
na n m 2,000 szyffuntow żelaza i 2.000 s<yf- 
funt w konopi. Wspomniony okręt zimował 
w Land/kron e.

z Neapolu dnia 28 Lutego.
Genera Regnier z Itał Miadirem w Kró- 

leltwie Neap litańjkim.
Króleltwo Jehiność mieszkaią teraz w Ka- 

sercie.
Od trze<h dni wyziewa znowu Wezuwi­

usz płomienie.
Zawinęło do tuteyszego portu wczoray i o- 

negday 30 okrgtow kupieckich z morza środ- 
ziemneg .

z Belgradu dnia 5 Lutego.
Wybór agentów Serwiańftu.ch przeznaczo­

nych na kongres do Jafs, odbrł się iak nay- 
spokoyniey. Nafz szanowny Generał i Mini- 



ller pełnomocny Rofsyifki przyłożyli Itarania, 
• by wybór Senatu padł na osoby maiące za­
letę z roltropności i ftałości. Pierwszym ar­
tykułem danych im infirukcyi przepisano wy­
raźnie, żeby się w nic niowdali, ieźliby agen­
ci Tureccy natychmiaft niepodległości Serwii 
nie uznali. Gdy ztąd wyjeżdżali, wyprowa­
dzały ich oaoby wszelkiego Itopnia i wieku o 
milę za mialto , zasyłając życzenia, aby ich 
poselftwo poszło pomyślnie— W kilka dni 
po ich wyieździe, nadzwyczajny goniec, któ­
rego agenci Senatu naszego wyprawili z Kon- 
fłantynopola, przywiózł wiadomość o podpi­
sanym pokoiu między Anglią a Turcyą. Je­
chał zaś przebrany i bez ftraży woylkowey. 
Podług przywiezionego przezeń pisma, wiel­
kie były spory w tey mierze na radzie Wiel­
kiego Sułtana. Niektórzy Mimltrowie oświad­
czyli się mocno przeciw temu pokoiowi, i po­
czytali go za źrodło wielkich nieszczęść dla 
pańftwa Ottomańfkiego ; lecz większość . u 
wiedziona kłamliwymi agenta Angie'/kiego lub 
i przekupiona, zagłuszyła ludzi rozsądnych. 
— Dodaią, iż nsybardziey [kłonił Porte do 
podpisania pokoiu świetny obrazi ta-u iteres- 
sow Hiszpahfkich, odmalowany przez Angli­
ków , tudzież wyltawienie iev wielkich zwy- 
cięztw woylka Angielfko-Hiszpańfkiego. Do 
tego zaś Itopnia nadużyto ciemnoty Miniltrow 
Ottomańfkich, iź wmomiono w nich, jakoby 
flotty Angielfkie i Hiszpańfkie połączyć się 
miały w celu uderzenia na wszyftkie posiadło­
ści Tureckie, i że oba narody pomszczą się 
należycie na przyjaciołach Francyi. Kłamliwa 
te, poparte powagą laternuncyusza Aujtrya- 
ckiego, sprawiły Ikutek, ie kiego Miniluryum 
Angielfkie oczekiwało.— Mówią, iż Baszo­
wie Skutari i Janiny csłym wpływem fwoim 
wspierali intrygi Angielfkie,

z N owego-Yorku dnia 17 Stycznia.
Niepewność Hanu rzeczy, w iakiey przeszło 

od roku zoltaiemy, zbliża się do końca. Zda- 
ie się, że przeznaczenie nasze wkrótcesię ufiali. 
Zewsząd powfiaią odgłosy woyny, i ieżeli Mi- 
nifieryum Angielfkie potrwa w tyrańlkich środ­
kach swoich względnie handlu naszego, mą­
drość i umiarkowanie okazywane dotychczas 
przez nasz kongres, uftąpią potrzebie nowego 
fylłematu. Tęgość uchwał iego weźmie zape­
wne Anglia za pozor do zaczepki, i spodzie­
wać się należy, że rozpoczną się ze [tronyAu- 
glii widoczne nieprzyiacielfkie kroki, iak tyl­
ko się dowie, żeśmy przez uroczyfte prawo 
zerwali z nią związki handlowe. Uchwalił kon­

gres zaciąg ^0,000 ochotników w dodatku'do 
siły, oddaney iuź pod rozporządzenie Rządu. 
Młodzież nasza tak dalece pała chęcią walczenia,, 
iż trudno będzie zapał iey umiarkować. For­
tyfikacje Nowego - Yorku wż ukończone, i 
ważny ten port niema się lękać żadnego na­
padu.— Mieszkaiący tu Anglicy uciekaiąiuź 
co prędzey na swoie pakieboty, bo są te­
raz przekonani, iż władza nasza prawodawcza 
niecelnie tego, co poftanowiła.

— Z Warszawy 20 Marca. —• 
Dnia 20 Marca Hop: zimna 2.

— 21 — — — 3.
— 22 — — — 6.
— 23 — — — 8-
— 24 — — — 5-
— 25 — — — 12.

Magier.

Redakrya Pamiętnika Warszawfkiego od- 
bieraiąc od wielu osob zgłoszenie, iż niewie­
dzą, iakimby go sposobem na prowincji pre­
numerować ni gh; ma honor uwiadomić, iż 
Pamiętnik powyższy dnia ofittniego każdego 
miesiąca wychodzący, może bydź prenume­
rowany na wszyftkich pocztach w Xięltwie 
Warszawfkirn, za opłatą porto na rok cały 
Ził: Pol: 10.

Pamiętnik W arszawfki kosztuie tu w War­
szawie na zwyczaynym papierze na cały rok 
Ził: Pols: 54- na papierze zaś lepszym Złł: 
Pol: 60. ftosownie do tego prenumerata na 
prowincyi wynosi rocznie Złotych 64 na zwy­
czajnym papierze; na lepszym zaś Złł: 70.

Prenumerujący odbierać będą regularnie 
eremplarze na naybliższych pocztach. Można 
prenumerować całorocznie i kwartalnie.

Prenumeratorowi®, którzyby tu w Warsza- 
wie, w ssmey redakcyiprenumerowali, równie 
za opłaceniem porto wyżey wyrażonego, od- 
biorą exemplarze na naybliższych fiacyach 
pocztowych, które przy zapisaniu się dokła­
dnie wyrazić raczą.

Oświadcza razem redakcya, iż z prawdzi­
wą wdzięcznością przyimuie pisma do umie­
szczenia w Pamiętniku nadefiane, i owszem 
dobry Ikutek zamiaru swego na tym zasadza, 
źe światli rodacy zechcą ią w tym sposobie 
wspierać. Ale równo obowiązana ieft donieść, 
iź takowe piśma czasem lub do dalszych nu­
merów odłożone bydź muszą, lub przed u- 
mieszczemem ich miechy mogła iakie wąt­
pliwości, lub wreszcie mogą bydź niekiedy 
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niezgodne z prawidłami iey przepisanemu. Dla 
tego więc uprasza wszyftkich korrespanden- 
tów, aby ieżeli nie imiona swoie, tedy przy­
najmniej drogę wlkazać raczyli, którą by 
doyść ich mogły pofirzeżenia, wątpliwości 
lub usprawiedliw ieniaredakcyi.

Korrespondeucye wszelkie adrefsowane 
bydź maią do Redaktora Pamiętnik* w War- 
szawie przy Ulicy S. Jerzego Nro 1790.

---- ■ 11 . .......................................................... .............................. —

Uczniowie szkoły Chirurgicznej woyfko- 
wey w FParszawie exyltuiącey, maią za crułą 
powinność złożyć publicznie WW. Michało­
wi Bergonzoniemu Proto {Medykowi i Leo­
poldowi Lafontaine Proto Chirurgowi woylk 
Polfkich nietylko za gorliwość ich w założe­
niu szkoły i utrzymanie nauk w teyże, ale i 
Wz*chęceniu nayzywszym uczniów do pracy, 
a mianowicie za ultąpienie z swoich własnych 
bibliotek znaczney 1 czby książek tyc ącyco 
się wszyli: kich częś. i lekacfkh h te nann. tak 
W Polfkim iako i innych obcych językach pi­
sanych. Za co my niżey podpis*^ tey szko­
ły Profesorowie imirniem uczniów u^azyr h za- 
chowuięc dla nich najgłębszy sza uwk.. przed 
publicznością oświadczamy dzięc ność.

Mrozow/ki M. D. urzędn k zdrowia klas- 
sy 1 członek Rady głowney zdrowia 
Przybylfki urzędnik zdrów: klafśy 1 czło­
nek Rady głowney zdrowia
Luey M. D. naczelny urzędnik zdrowia 
Leg: 1 P. R. Z, Leg.

OBWIESZCZENIA.
Trybumł Piewsaey Inftaneji Departamentu W*r- 

szswtkiegp. Gdy SsUchetuy Bsrtłomiey Nnwo isłkt. u- 
sssdlszy z domu ciotki swoiey SsUch^tny Ciechrłkiey, 
iesscza w dniu ivrszym Lipea roku 1795 do tych reas 
Gę nie zgłasza- zatym obwietneM tegoż einieiszyni, aże­
by w przeciągu Miesięcy.dziewięciu a naydaley u« dzień 
pierwszy Października roku przyszłego 1309 Trybunało­
wi swemu dał o sobie wiad mość, albowiem w razie 
nieftawienia fię lub aa tymżeTermiaienieagłossenia się, 
Trybunał na wniesienie Suk-.lsorow legitymujących się, 
onego za nieżyią^go deklarować będzie, i majątek ie- 
go dosyć znaczny Sukerssorpm. którsy się za naybliź- 
ssych wylegitymu j, wyda. Obwieszęzs przytym wszy- 
ItkUh do fukcełsyi po nieprzytomnym Bsrtlomieiu No- 
wowielkim prawo mieć różu mielących, aby legitymacją 
•woij nr przyrzeczonym Terminie do Trybunału swego 
niezawodnie podali, a to pod. prekluzyę, — Działo się 
w Warszawie w pałacu Pcządowym aa S fayi dnia a6go 
Lillopada 1808. -dni: Grabieńskl, Prezes,

Tryburuł pierwsze? Infłaneyi Departamentu W ar- 
asanikłego, Gdy Ur: Pewrł Jaa Poniatowski idź przeszło 
od lat dziesięciu niewiadomo gdzie się jmayduie, ani 
saduey o sobie nie dale wiadomości; zatym aa żądanie

Sukeefsorow, obwieszcza tegoż ninieyssym, ażeby się 
w przeciągu Miesięjy dziewięciu, a naydaley ns dsień 
igty Liltopada Roku przyszłego rgog niezawodnie zgło­
sił. gdyż w przypadku niąz^bazeuia się, Trybunał one- 
go ftos, śnie do prawa, za^ieżyiąeego uzna, i maiątek 
iego, naybliżsaym Sukcefsorom wydanym softanin. __ 
Działo się w Warszawie w pałacu Rządowym na Safari 
dnia aago Grudnia r8o8. Kalinowski, Pr: W. II,

Trybunał pierwsze? Inltancyi Departamentu War- 
szaiłlkiego- Gdy ślsehetny Brrtłomiey Au uit M’fsing , 
iuż przeszło od lat dziesięciu niewiadomo gdzie sięrnsy- 
duie, ani dotąd żadney wcale wiadomości osobie ni?- 
daie, zatem obwieszcza tegoż ninieyszyn^ ażeby się w 
przeciągu miesięcy dziewięciu, naydałey żsś nadzień 
ab Pażdiernika roku przyszłego 1809 niezawodnie zgło­
sił; albowiem wprzyprdltu niezgtossenia się. Trybunat 
onego , iakn uoisrtego uzna, i wlkutku tego majątek iego , 
uaybliżsayrn sukcessorom wydanym z.ltauie — Działo się 
w Warssawi w P-ia n Rządowym na sefsyi dnia 30 mia. 
sią a Gru lilia 1808. Kalinowpi Prez. Wydr, II

Pr fekt Departamentu Płockiego osądziwszy bydź, 
potrzebą na okrycie defektu, przez zbiegłego Karola Szim- 
mslfeuniga v-n der O e, iako bywszego Naddzierzawcy 
Ekonomii Monkolińsk.ey. w Powiecie Wyszogrodzkim, 
pop łuionego, i w łu mmi o. 5 4 8^4 złotych wyśledzonego, 
na fundamencie regulameatu Rządu zeszłego, względem 
rozdzielenia czynnoś i, między Dykałteryami Dsparta- 
mrntowemi, de dato w Berlinie dnia 3go Marca *797 
§ 10 Nr; 3. rzeczy, i inwentarze, po zbiegłym Karolu 
Ssimm lfsnnigu von der Oye na gruncie pozoltałe, prte- 
via taxa. przez publiczką lirytacyą sprzedać, oanaymuio 
publiczności niniejszym obwieszczeniem, iż wyrażone 
rae««y, a mianowicie sprzęty, i naczynia domowe, sprzę­
ta ku-hen^e, fłihnse, i itatki gliniane, sprzęty cynowa, 
miedziane, i blaszane, bielizna, poiasdy, i spizęty go­
spodarskie, sprzęty spichrzowe, źel -ltwo różne, Ikóry, 
naczynia gorzelane, między któremi miedziany garniec 
2 pokrywą i rurami, chmiel, 14 koni, 107 sztuk bydła 
rogatego, 61 fstuk świń, ptaltwo domowe, pszczoły, 
drzewo do wykrudowania na kawale boru Podgurskieg”, 
wyznaczona, materyały budownicze, i między temi 30 
tysięcy cegły i dachówki, Ił^ma, i siano, zboże, sprzę­
ty kowalskie, i tani daley, w terminie 5go Kwietnia ro­
ku bieżącego, rano o dsiesiątey godzinie, i w dniach n«- 
ftępuiących w Monkolinie, dwie mile od Wyszogroda 
położonym, przed Urodzonymi Deputowanemu od Pre­
fektury, Ur: Mylhe z Kobylnik, i Sekretarzem Pref^ktu- 
ralaym Kowalewskim, atywięcey ofiarującemu, za nie­
zwłoczną w gotowych pieniądzach zapłatą, drogą licy- 
t*ryi 8przedauemi bydź maią. Przy tey licytacyi m«ią 
bydź także przedanz inwentarze folwarku Monkolina, & 
mianowicie 10 koni, 15fgi.uk bydła rogatego , drobiazg , 
sprzęty rolnicza, domowe, spichrzowe, i tym podobne. 
Każdemu wolno przed licyta^yą rzeczy i inwentarz prze, 
dać aię maiące, na mieyscu obeyrzeć, i tym końcemt 
do UnNaddMerźawcy Lasockiego w Monkolinie udać się

Rajmund Rembieliński.

Ciągnienie drugiey Khjsy drugiey Loteryi KUfsy- 
ezney odbywać się będzie dnia 27 Marca roku bieżącego 
to ieft, w Poniedziałek o godzinie gtcy rano w Domu 
Dyrekcyi.— Dnia 24 Marca 1809.

Dyrekcya Generalna Louryi Kraiowych podaie do 
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publiezney wiadomości, iź Kollekter Łoteryi Klifsyezney ; 
w Toruniu Laibel Simon, tak aa aiezachowaeie się po- 
diug przepisów Loteryinych, iake też za nieregularne 
opłacanie wygranych LosowUpd Kollektorftwa zoltał od- 
galony, a aatym ; ieżeliby i^aese który z graczom, bio- ‘ 
rątyeh u niego Losy do pierwszey Łoteryi Klalsycsney ; 
Xięftwa Warszawskiego nie był w wygranych w piątey f 
Klafsie uspokojony, ma się zgłosić w przeciągu czterech < 
tygodni od dzisieyszey daty, do Dyrekcyi, która, za zło- 1 
żeniem oryginalnego Losu, przypadaiącą wygranę natych- I 
miaft zapłici, zoltawuiąc sobie poszukiwanie na Leibel 
Simonie tak zwrotu zastąpionych pieniędzy, iako teź od- 
powiedzialnośi za nadwerężenie kredytu Łoteryi przez 
iego nierzetofność.— w Warszawie dnia 24 Marca 1809.

« • Kochanowski - D. L. K.

Magiltrat Ptlicyi Miafta Stołecznego Warszawy, po- i 
daie do wiadomości, iż Grunt do Ekonomii Miafta Sto­
łecznego Warszawy należący, przy ulicy Niskiey leżący, 
dawnley w częściach przez Siatkowskiego i Podlewlkie- 
go posiadany i do Numeru 227o podług pierwiaftkowey 
Taryfty Itosowaay, długości od parkanu JPaaa Junkra 
do ulicy Dzikiey zaymuiąc, i Doły tamże znayduiące się 
łokci 276, szerokości od ulicy Niskiey do włóki fąsieds- 
kiez fukccfsorow Solarowskich, łokci Ąo, na dniu ^tym . 
Kwietnia roku bieżącego na publiczną Lieytacyą wyfta- 
wiony będzie. ktoby sobie życz,! tenże Grunt prawem 
Emfiteutycznym za Konscnsem Ekonomii Miafta nabydż, 
ma się suaydować na pomienionym terminie i swoią 
oUeraucyą przed JPanem Borakowskim Radnym w Ra­
tuszu Głównym Miifta zapisać.— Din w Warszawie 
dnia 20 Marca 1809. Węgrzecki, Vice-Prea:

DONIESIENIA.
'Nowe półrocze fzkolna w Liceum ZP"arsza- 

wfkim rozpocznie się po Wielkiey Nocy, dnia 
ggo Kwietnia ; do zapisu zaa uczniów u Rekto­
ra wyznacza się godzina od nltey do lattey 
codzień, święta wyiąwszy.— Dan w War­
szawie dnia i6go Marca 1809 roku.

B. Linde.

67010 ciągnienie Łoteryi Kraioweybyło w 
we Czwartek dnia 23Marca 1809, w przyto­
mności Delegowanych do tego Urzędników w 
Warszawie w Demu Dyrekcyi Łoteryi Kra­
towych. Wyciągnione są z kola szczęścia na- 
Itępuiące numera: "

34- 29. 48. 54- 5a. \
Przyfzłe ciągnienie naTtąpi dnia 6go Kwit-l 

tnia 18og roku. <
Losaw na Lnteryą Klafsyczną Xięstwa 

Warszawskiego do/tanie zawsze w Kantorze ; 
Generalnym. ’

Herr Docter medicinas Franz Bolick wird 
erfucht, von feinem jetzigen Auffenthalt dem 
Accife Einnehmer Her/n Fiedłer, zu Lefchnitż 
in Ober SchleGen des baldigłten Nachricht zu 
geben, indem ihm Nachrichten von Wichtigkeit 
mitzutheilen fmd.

Niżey podpisany z mocy Teftamentu ś. p. Urszuli 
Lizarowiczowey poftanowiony Exekutor wzywa niniey- 
szym Wierzycieli, któreyby do mafsy maiątku po tejże 
Urszuli Lazarowiczowey legalne i nie wątpliwe mieć rrO- 
gli pret usye, ażeby z takowemi lub do Sukcefsorow, 
lub niżey podpisanego Exekutora w przeciągu Niedziel 

■ ośmiu naypożuiey zgłosić się, i takowe udowodnić 
chcieli, a to z tego względu, iż po upłjnisnym tym 
czasie podział malsy „pomiędzy Sukcelsorow nafiąpi.

Józrf Zasadzki, Adwokat Sądu Appellacyinego 
Xięltwa Warszawskiego.

Niżey podpisani mający handel swoy w Kamienicy 
PP. Merlinich przy bramie Krakowlkiey Nro rig zna­
cznie afsortowany tak w optyczne iako i Fizyczne i»« 
Rrumenta, rożnego gatunku Barometra i Termometra, 
rożne z gradusami miary i próby do spirytusów , Wó­
dek , Piwa, Soli, i innych] rzeczy ,” tudzież Perspekty­
wy, Loryn-tki i Okulary, luboscbne azkłi do tychże, 
optyczne zwierciadła, Mikroskopy, Laterna Magica i Ca­
mera obscura zwane, rozmaite i bardzo dowcipne dzie­
cinne zabawki, ato wszyltko w iak naytańszey cenie sprze­
dawać , a oprocz tego podobneż inlłrumentw za pomier- 
ną cenę zreperować ofiaruią się. Prynoth i Prjtugia

Na ulicy Kozicy przy Poczcie Nrfc 625 >*8 do naię- 
cia pierwsze i drugie piętro, z meblami lub bez meblow; 
dowiedzieć się można u W. JPana Woyczynsiiego na 
Saskim dziedzińcu w offieynie po prawey ręce przy Hob- 
dwachu.

Niżey podpisany urząd Burgrablki tak zmory kom- 
planacyi Sądu Pokoiu, iako i rezolucyi Sądu Trybunału 
Departamentu Warizawlkiego i delegowany , sprseda- 

I wać będzie przez publiczną lieytacyą w dniu trrydzicflym 
miefiąca Marca roku bieżącego o godzinie 3ciey po po­
łudniu za gotowe pieniądze w Ratussu miafta Rsrcy 
Warszawy w miejscu aukeyi przeznaczonym Brylłianty 
rożae. — Dnia at Marca 1809.

B. KafsiriskiBwę,

Z powodu kończącego się kwartału prenumeraty, Redakcya Gazety Korrespondenta u- 
prasza JPP. Prenumeratorów, ażeby się wcześnie raczyli zgłosić na Prowincyach do naj­
bliższych Poczt-Amlow 1 a w Pl^arszawie do Kantoru ceyże Gazety. Cena Prenumeraty 
ewyczaynai


